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_ Wojska polskie coraz bardziej zbliżają się 
do bram Mińska Litewskiego, stolicy Białej 


"Rusi 


I oto siłą rzeczy nasuwa się pytanie, w 
imię czego żołnierz polski wkroczy do Mińska. 
Nikt nie może twierdzić, że jest to kraj polski. 
Przeważną, przygriatającą większość stano- 
wią tam Białorusini prawosławni. Zdobywając 
więc Mińsk Litewski, żołnierz polski nie bę- 
dzie uwalniał kraju polskiego. 

A z drugiej strony Sejm zupełnie wyra- 
źnie powiedział, że nie chce żadnych zdoby- 
czy i aneksji na Litwie. W imię czegóż więc 
idzie tam żołnierz polski wciąż naprzód? 

W imię obalenia „bolszewizmu“? 

Niewdzięczne byłoby to zadanie, bo jeśli 
tak, to trzeba byłoby, konsekwentnie iść wciąż 
naprzód aż do Moskwy, aby tam spotkać się 


i uścisnąć rękę „sojusznikowi* adm. Kołcza- | 


kowowi. Ale jeśli wyraźnie, kategorycznie o- 
świadczyliśmy „bolszewikom“, że wara im od 
„współdziałania“ przy pomocy Chińczyków z 
proletarjatem polskim w jego walce o władzę 
u siebie w domu, to również sami musimy ab- 
solutnie neutralnie zachowywać się wobec 
spraw wewnętrznych rosyjskich. > 

Ale pomijając już to, z punktu widzenia 
każdego Polaka, nawet najgorszego wroga Le- 
mina i Trockiego nie może być naszem zada- 
niem obalanie bolszewików. Widzimy bo- 


"wiem, jak chociażby słaby promień nadziei o- 


balenia „bolszewików“ każe koalicji natych- 
miast zapomnieć o Polsce i całą uwagę swoją 
skupiać na Rosji. Nie ulega wątpliwości, że 
koalicja zmuszona wybierać mijdzy wielką 
Rosją a wielką Polską bez chwili namysłu po- 
święci tę ostatnią, bez miłosierdzia okrawając 
granice Polski, byle dźwignąć swego dłużnika. 

Nie mamy więc najmniejszej racji odgry- 
wać roli murzyna i sami na siebie kuć kajda- 
ny, 

A jeśli tak, to w imię czego żolnierz pol- 
ski idzie wciąż naprzód na Wschód? 

Na to pytanie znajdujemy poniekąd odpo- 
wiedź w rezolucji Sejmu 'przyjętej dnia 23 b. 
m. gdzie między innemi czytamy: „Rzeczpo- 
spolita polska dąży do uwolnienia ziemi b. W. 
Ks. Litewskiego z pod obcej przemocy i do u- 
możliwienia narodom tych ziem wypowiedze- 
nią się co do losów swych własnych ico do sto- 
sunku swego do państwa polskiego. Rzeczpo- 


spolita dąży do łączności z narodami b. W. Ks. | 


wskiego na podstawie wspólnych intere- 
sów politycznych, gospodarczych i kultural- 
nych. Wyraz prawnopaństwowy tej łączności 
odpowiadać ma prawu każdego narodu decy- 

ania o swoim losie", 

Uchwała ta wyraźnie stwierdza, że Polska 
nie chce gwałtem wcielać ziem Litwy, że chce 
dać im możność swobodnie wypowiedzieć się. 
Ale zbyt ogólnikowo mówi o stosunku Polski 
dc narodów Litwy. Musimy dziś już jasno i 
wyraźnie mówić o tem, w jaki sposób chce- 
My, aby ułożył się do nas stosunek narodów 
zamieszkujących Litwę. W tej chwili chodzi 
mi o Białoruś. 
Wkroczył do Mińska Litewskiego z jasnym 
Programem działania. Jakim winien być ten 
program działania? Musimy nietylko uwol- 
nić kraj od obcego najazdu, a następnie czekać 
biernie na wynik plebiscytu, lecz już dziś u- 
Silnie pracować nad tym, aby on wypadł dla 
nas pomyślnie. To zaś może stać się jedynie 
w tym wypadku, jeśli my wyraźnie i dobitnie 

dzimy prawe białoruskiego narodu do 
niepodległości, Sytuacja pod tym względem 
byłaby dla nas łatwą. W grudniu 1917 r. zo- 
stał zwołany w Mińsku Litewskim kongres 
białoruski, który jednak prat swych nie zdążył 
ukończyć, gdyż został brutalnie rozpędzony 
Kongres jednak zdążył 
Proklamować samodzićlność B'alejrusi i wy- 
brać Radę Narodową. W skład Rady Narodo- 
— weszli o. Białorusinów, którzy stano- 

w niej 70 proc., także rosyjse, - 
cy m proc., także yjscy eserzy, Po 
_ Rada Narodowa musiała ukrywać się przed 
bolszewikami. Z chwilą, gdy Mińsk Litewska 


Trzeba, aby żołnierz polski | 


orus 


został zajęty przez Niemców Rada Narodowa 


proklamowała Niepodległą Białoruską Repu- | 


blikę Ludową, Wskutek tego wystąpili z niej 


przedstawiciele ziemstwa i miast, jak również | 
eserzy rosyjscy i Żydzi - sjoniści. Rada Naro- | 


dowa wyłoniła z siebie rząd, na czele którego 
stanął Śkirmunt, Ten rząd trwał wobec opo- 
zycji Niemców tylko pięć dni, na jego miejsce 
przyszedł nowy gabinet na czele którege stanął 
Ant. Łuckiewicz. Rząd ten z chwilą ewakua- 
cji Mińska Litewskiego przez Niemców wyje- 
chał do Grodna, zaś Rada Narodowa przelała 
na niego swoje pełnomocnictwa, samą zaś 
rozjechała się, ukrywając się przed „bolsze- 
wikami*. Obecnie jednak i rząd biaruski jest 
rozproszony — część jego jest w Grodnie i 
Kownie, część w Wilnie, inni znowu nielegal- 
mie pracują w okolicach Mińska Litewskiego. 

Nie ulega wątpliwości, że ruch ten, o ile 
chodzi o polityczny jego charakter, był w du- 
żym stopniu popierany przez Niemców. Po- 
mimo jednąk wysiłków nie udało się im nadać 
mu. anłypolskiego fharakteru, czego, niestety, 
nie można- powiedzieć o ruchu litewskim. O- 
becnie Niemcy na ruch białoruski, zwłaszcza po 
ustąpieniu z Grodna, żadnego wpływu mieć 
nie będą mogli. Natomiast widzimy, że ruch 
białoruski" nosił charakter wyraźnie antyro- 
syjski. Ten antyrosyjski front ruchu białoru- 
skiego powinien być punktem wyjścia naszego 
stosunku do niego. 

Z chwilą zajęcia Mińska powinniśmy dą- 
żyć, aby tam utworzyła się Rada Narodowa, 
aby ona jaknajprędzej zwołała nowy kongres 
białoruski, który niech wypowie swoją opinię 
co do obecnej sytuacji politycznej. I jeśli kon- 
gres wypowie się ponownie za Niepodległością 
Białej Rusi — rząd polski i Sejm powinny na- 
tychmiast uznać niepodległe państwo białoru- 
skie. 

Rzeczą już dalszą i dalszych rozważań bę- 
dzie stosunek Białej Rusi do Polski. Czy bę- 
dzie odbudowane W. Ks Litewskie, czy Li- 
twini utworzą zupełnie samodzielne państew- 
ko, tego dziś jeszcze nie wiemy. Ale jeśli wy- 
raźnie ułożymy nasz stosunek z Białorusinam, 
będziemy m'eli wielki atut w rękach przeciw- 
ko Litwinom. Wszelkie ich wówczas roszcze- 
nia eo do Wilna bez jednoczesnej łączności z 
nami będą absolutnie nieusprawiedliwione i 
bezpodstawne. 

Diatego trzeba żałować, że Sejm powziął 
tak ogólnikowe uchwały w sprawie Litwy, że 
nie powiedział wyraźnie, iż wita z radością 
dążenie Białorusinów do stworzenia własnej 
| państwowości, 

Białorusini nie gorzej od nas rożumieją, 
że jeśli może powstać państwowość białoru- 
ska, to jedynie przy poparciu Białorusinów pra- 
woslawnych. Mińska, Witebska, Mohylewska 
gubernje — oto tereny bez których nie może 
być mowy o państwowości białoruskiej. 
| To rozumie każdy polityk białoruski. 

Dlatego wszystkie nasze wysiłki winny 
| iść w tym kierunku, aby państwowość biało- 
ruska powstała. Białoruś jako państwo, któ- 
rego granice wschodnie sięgałyby granic Rze- 
czypospolitej polskiej z 1772 roku, rzecz jasna 
mogłaby istnieć, jedynie wbrew Rosji, a więc 
w oparciu się o Polskę. Nasze zadanie dziś, 
aby dla Białej Rusi jaknajlepsze granice na 
wschodzie zdobyć. A następnie energicznie 
dopomagać do organizowania się w uwolnio- 
nych terenach ruchu białoruskiego, a więc 
państwo polskie winno będzie ciałom politycz- 
nym białoruskim przyjść nietylko z pomocą 
dyplomatyczną za granicą, broniąc jej przez 
pp. Sazonowymi i Maklakowymi, lecz i z pe 
mocą materjalną. Musimy qopomódz, aby jak 
najwięcej powstawało na Białej Rusi szkół z 
językiem białoruskim jako wykładowym, ale 
gdzie w szkołach średnich polski język byłby 
również wykładany; z drugiej strony musimy 
i w polskich szkołach na terenie b. Ks, Litew- 
skiego już od nowego roku szkolnego również 
wprowadzić obowiązkowa naukę języka litew- 
skiego i bialoruskiego. W ten sposób będzie- 
my przygotowywali kadry administracyjne, 
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które będą władały mową trzech narodowości 
zamieszkujących Litwę historyczną. 


Ale cała ta koncepcja będzie wówczas 
realną, gdy państwo polskie spełni to co przy- 
rzekł Sejm, mianowicie „uwolni ziemie b. Ks. 
Litewskiego z pod obcej przemocy”, Ale te- 
go państwo polskie nie potrafi uczynić, jeśli 
naród białoruski zachowa się biernie i obojęt- 
nie i w niczem do wyzwolenia swego nie zech- 
ce przyczynić się. Innemi słowy naród biało- 
ruski winien czynnie wystąpić do walki z Ro- 
sją o swą niepodległość. Z chwilą zajęcia Miń- 


ska Litewskiego winny odpowiednie białoru- : 


skie ciała kierownicze przystąpić niezwłocznie 
do tworzenia przy armji polskiej zawiązku ar- 
mji białoruskiej. Tylko opierając się o wla- 
sną siłę zbrojną ruch białoruski będzie istot 


Ustawa o podatku szpitalnym w Warszawie 
jest chyba unikatem w prawodawstwie  podatko- 
wem. Warte ją poznać, by dojść do przekonania, 
jak ona odbiega od najprosiszych zasad polityki 
spulecznej w tej dziedzinie, 


dzaje podatku tego: osobisty i od przedsiębiorstw. 
Pierwszy opłacają wszystkie osoby gospodarczo-sa- 
modz elne, przebywające dłużej niż trzy miesiące 
w Warszawie, drugi przedsiębiorstwa, spółki, towa- 
rzystwa, fundacje i zakłady publiczne. Przez „osoby 
gos samodzielne“ rozumie ustawa te osoby, 
które żyją w całości ałbo też przeważnie z własne- 
go majątku lub własnego zarobku. 

Wolnemi od podatku są osoby niżej lat 17, woj- 
skowi, klasztory, przedsiębiorstwa miejskie i przed- 
siębiorstwa, które swym 'pracownikom zapewniły 
całkowitą opiekę w własnych szpitalach przynaj- 
maiej przez sześć tygodni. 

Istnieją 3 stopy podatku osobistego: najwyższą 
płacą zamożniejsi właściciele nieruchomości i dzier- 
żawcy budynków, więksi kupcy i przedsiębiorcy, u- 
rzędnicy i inni pracownicy o dochodzie rocznym 
czającym 5,000 marek, członkowie zarządu 
i dyrekcji większych zakładów handlowych i prze- 
mysłowych, wolne zawody, jak adwokaci, lekarze, 
inżynierowie i t. d., wreszcie osoby bez zajęcia 
określonego, o dochodzie rocznym 5,000 mk., lub 
majątku 100,000 marek. 

Do drugiej klasy należą wszyscy inni prócz ro- 
botników, służby i studentów, których zalicza się do 
klasy trzeciej. 

Chcąc obliczyć, jaki podatek przypada na: każ 


„dą z tych kategorji osób, mnoży się normę zasadni- 


czą, przypadającą na daną klasę przez ilość człon- 
ków rodziny i służby płatnika. Norma zasadnicza 
wynosi w klasie I rocznie 16 mk., w klasie drugiej 
8 mk., w trzeciej 4 mk. Do”rodziny płatnika zali- 
cza się prócz niego samego: żonę i dzieci niepra- 
cujące samodzielnie na utrzymanie, bez względu na 
wiek. Dzieci jednak nie zawsze się zalicza: w kla- 
sie I nie należy liczyć ich więcej niż dwoje, w kla- 
sie II nie więcej niż jedno dziecko, w klasie III 
dzieci wcałe nie bierze się w rachubę. Robotaik 
więc, pobierający mniej niż 5,000 mk. rocznie, czy» 
li 412 mk. miesięcznie, a mający żonę i dzieci, pła- 
ci podatku 4X2=8 mk., rzemieślnik posiadający 
własny warsztat, mający np. żonę i dzieci płaci w 


klasie drugiej 8X3=24 marki; bogaty kamie- 


nicznik, lub wogóle kapitalista, mający żonę, dwo- 
je dzieci i służącą, płaci w klasie I 16X5 = 80 
mk, Tyleż jednak płaci również urzędnik lub pra- 
eownik, pobierający 416 marek płacy miesięcznej. 

Już na tym przykładzie widzimy, jak wygląda 
ta ustawa. Urzędnik biedny, postawiony jest tu na 
równi z najbogatszym kamienicznikiem a nawet pla- 
ci więcej niż niejeden zamożniejszy od niego maj- 
ster szewcki, lub sklepikarz. Nawet przed wojmą 
ten rozkład podatku nie odpowiadał wymogom słu- 
szności, a co dopiero obecnie w epoce orgji lich- 
wiarskiej kar:ieniczników i wszelkiego rodzaju spe- 
kulantów i paskarzy. 

Dalej niezrozumiałem jest podwyższenie po- 
daiku w stosunku ilości członków rodziny. Wszak 
im większa rodzina, tem wydatki na jej utrzyma- 
nie są znaczniejsze, a zatem właśnie bardziej za- 
sługuje ona na uwzględnienie niż kawaler lub bez- 
dzietny, Przecież chyba nie ma to być karą za za- 
warcie małżeństwa? Zagadka ta znajdzie rozwiąza- 
nie później po zbadaniu całei treści ustawy. 


Przypatrzmy się treści ustawy. Istnieją dwa ro- 


nie żywotnym. Białorusini powinni uświada- 
miać sobie dwie rzeczy: 1) że uznanie Kołcza» 
ka przez koalicję jest groźnem niebezpieczeń= 
stwem dla Białejrusi, 2) że nad Polską wisi 
niebezpieczeństwo niemieckię, które może 
zmusić Polskę w imię ratowania swego bytu 
wszystkie swe siły rzucić na zachód. Dlatego 


też niech Białorusini korzystają z sytuacji £ 


spieszą się. Białorusini muszą dać dowody 
swej żywotności, 

Dlatego zajęcie Mińska Litewskiego przez 
nasze wojska będzie chwilą przełomową w hi- 
storji narodu białoruskiego. 

Z chwilą wkroczenia do Mińska Litew= 
skiego wojsk polskich naród białoruski winien 
głośno i wyraźnie przemówić. 


Tadeusz Hołówko. 


Miejski podałek szpitalny w Warszawie, 


Przejdźmy przedtem do podatku od przedzję= 
biorstw. Norma zasadnicza wynosi 12 mk. od każ- 
dego zatrudnionego pracownika biurowego lub tech- 
nicznego, 8 mk. od każdego robotnika, 

Oczywiście nie może być podatek przełożony 
na pracownika, Jednakowoż podatek osobisty ro- 
botnika względnie sługi płaci również jego. pracor' 
dawca. Ten podatek ma mu zwrócić robotnik 6 
wolio podatek ten potrącić z placy i pensji. : 

Widzimy więc, że organizacja podatku jest pry- 
mitywną. A teraz na jakie cele jest on przeznaczo” 
ny? Otrzymują zań bezplatne leczenie jedynie te 
osoby, które podatek w terminie wpłaciły i osoby, 
za które podatek w terminie wpłacono, dalej dzie- 
ci ich, niepodlegające opodatkowaniu, Bezpłatne 
to leczenie odbywać się może tylko na przeciąg 6 
tygodni; koszty leczenia ponad ten termin regulo» 
wane są według ogólnych przepisów. Jeżeliby m 
powodu ubóstwa nie dało się ściągnąć kosztów le- 
czenia, reguluje się ściągnięcie przepisami o bied- 
nych a mianowicie pociągnąć należy do płacenia 
tych krewnych, którzy do utrzymywania biednego 
są obowiązani ustawą, a w braku tychże płaci 
związek biednych. 

Widocznem jest z całej konstrukcji tej ustawy, 
że podatek szpitalny nie ma charakteru społeczne- 
go, lecz fiskalny. Kto płaci, len ma prawo do le- 
czenia szpitalnego. Jeżeli kto ma żonę i dzieci, 
musi za nie płacić, chcąc zabezpieczyć im na wy- 
padek choroby leczenie szpitalne. Stanowisko ta 
przedpotopowe nie jest zgodne z najprostszymi wy=- 
magamiami społecznemi. Każdy bowiem obywatel 
ma prawo do opieki na wypadek choroby, jeżeli 
sam nie ma środków po temu. Prawo to przysłu- 
guje mu nie na 6 tygodni, lecz na cały czas trwa 
nia choroby. Do utrzymania zaś szpitali i zapew- 
nienia chorym korzystania z tego prawa, należy w 
żyć podatku ogólnego, lub osobnego podatku, 
względnie dodaiku gmianego do podatku. Podatek 
ten powinien być jednak postępowym, t. j. 
szać się w stosunku dochodów i majątku, 6, 
której dochód nie przekracza pewnej ustawą okre- 
ślonej granicy, winna być od podatku zwolnioną. 
Korzystanie z szpitala nie powinno być absolutnie 
zależnym od płacenia. Koszty utrzymania szpitali 


na potrzeby biednej ludności zupełnie pokryłyby się 


i szpitale nie musiałyby walczyć z tymi niesłycha» 
nymi trudnościami, z jakimi obecnie wałczą, gdyby 
rząd, Sejm i gmina pociągnęły do płacenia nie bie- 
daków, lecz kapitalistów, kamienieczników i obszar 
ników i to do tej wysokości, jaka potrzebna jest 
do utrzymania szpitali. Burżuazja nasza zadowolor 
ną jest z owej „fiłantropji”, Z owych znaczków nie- 
dzielnych, sprzedawanych przez poświęcające się 
panienki i młodzieńców na różne cele dobroczyn- 
ne. Zepłaci pół marki, dama w nagrodę przypnie ' 


mu na klapie surduta znaczek i ma spokój; jeżeli 


zaś jeszcze półdzie na dobroczynny  koncert-raut, 
wówczas jest święcie przekonanym, że spełnił cal- 
kowicie obowiązek wobec proletarjatu, któremu zt- 
wdzięcza swój dobrobyt. i 
z tem leczeniem ran spolecznych plasterkami fi- 
lantropji i zmusić nasze klasy posiadające do pono- 


szenia kosztów leczenia ubogich chorych, = 
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Ustawa o kasach chorych częściowo tylko to AE 


urzeczywistui, nadaje ona prawo leczenia szpitalne- 


go jedynie robotnikom, którzy przed chorobą pra- 


cowałi zarobkowo, nie odnosi się natomiast ani do 
rodziny robotnika, która ma tylko prawo do lecze | 
nia embulatoryjneso. ani do wszystkich tych bie- 
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daków, którzy nie podpadają pód tę ustawę, do beze 
robotnych, do drobnych majstrów i t. d., wreszcie 
nadaje ona prawo leczenia się w szpitalu jedynie 
na pewien czas. Społeczeństwo obowiązane jest o 
piekować się chorymi biedakami, a pan minister 
zdrowia, Janiszewski, zaskarbiłby sobie wdzięczność 
kraju, gdyby raczej tą sprawą się zajął, a nie tem, 
co do jego kompetencji nie należy, i nad czem już 
inni oddawna pracują. 3 


Rzeczą zaś radnych socjalistycznych w Warsza- 
wie będzie dążyć do zastąpienia obecnego podatku 
nowym, zgodnym z duchem czasu i z potrzebami 
klasy robotniczej. St. 


NOE JO ENAR OWOCE ECONO 
Na marginesie. 


Po blisko czteromiesięcznym okresie ist- 
nienia Sejmu zdołały już dosyć wyraźnie zary- 
sować się sylwetki poszczególnych posłów pol- 
skiej Izby Ustawodawczej, tak że ogół posel- 
ski podzielić się da na trzy kategorje: posłów 
milczących, cżyli takich, o to jeszcze ani razu 
głosu nie zabierali; posłów małomównych i po- 
słów wielomównych. Do drugiej kategocji, po- 
słów malemównych, zaliczyć należy posła ra- 
bina Perlmuttera. Rabin Perlmutter rzadko 
przemawia. Ale za to, gdy raz przemówi, mo- 
wa jego wyróżnia się treściwością, zwięzłośnią 
i świadczy o wysokim zmyśle politycznym, I 
rzecz dziwna; rabin Perlmutter, przedstawi- 
ciel duchowieństwa -eligji riepanującej, do- 
skonale opanowuje temat i, zacząwszy swe 
przemówienie od i ji do Opatrzności, 
kończy je również inwokacją do Opatrzności, 
Stoi on pod tym względem w zupełnym k n- 
traście do posła ks. Lutosławskiego, reprez m- 
tującego duchowieństwo religji panującej, któ- 

„ry nad tematem przemówienia swego nie po- 
trafi panować, gdyż zacząwszy, naprzykłąd, ud 
sprawy rolnej, kończy „a wyprawach karny å. 
Przemówienia posła Perlmuttera nikogo ie 
denerwują, nikogo nie drażnią i nie wywołują 
z żadnej strony repliki. Nie wywołują repliki 
nawet w tym wypadku, kiedy robi Żydom 

' niezasłużony komplement, że „niegdyś“ byli 
mądrym narodem. Jedni nie replikują dlatego, 
że uważają to za zbyteczne; drudzy zaś, zna- 
jacy Żydów jedynie z przemówień posła Perl- 
muttera, nie mają powodu protestować. Byłby 
w kłopocie ten, ktoby do przemówienia posła 
Perlmuttera chciał eośkolwiek dodać, lecz po 
stokroć trudniej byłoby z mowy jego cośkol- 


Do kategorji posłów chętnie i często głos 
zabisrających zaliczyć należy posła Kortante- 
go. Lecz filarowi luendecji widocznie nie wy- 
starczają już przemówieuia sejmowe i częste 
mówki w swej ściślejszej ojczyźnie — Pozna- 
niu, gdyż w najbliższych dniach ma wygłosić 

„odczyt w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
na temat „Kobieta i jej obowiązki, jako go- 
spodyni domu i matki w dzisiejszej dobie prze- 


łomowej w zmienionych warunkach ekono- 


i; Ę micznych*. Odczyt ma być opracowany według 


następującego planu: Kobieta przedpotopowa 
i jej światopogląd, jako drogowskaz. Kobieta i 
kobietka. Gospodynie wogóle i księże gospo- 


i zamachy. Charlotta Corday, Marat i 
Korfanty. Kobieta polska a kobieta poznańska. 
Znane kobiety z Poznania i kobiety znane z 
poznania, . 


Zapowiedziany odczyt obudził wielkie za- 
interesowanie zarówno ze względu na osobę 
prelegenta, w przemówieniach swych zawsze, 
zdradzającego dokładną znajomość rzeczy, jak 
również przez wzgląd na temat, gdyż prele- 


S gent po omówieniu tematu w ogólnych zary- 
_ sach w następstwie rozbierze kobietę w szcze- 


Słyszeliśmy, żę już obrano osłów, które 
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uż; 
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"ARR 
„Lars Ustawy Koustytnejnj 


Rzeczypospolitej Polskiej, 
(Wniosek aaa idisko i tow.). 
i we eissa E yz polskiej. 


" Art, 28. Sejm Rzeczypospolitej polskiej 
składa się z posłów, wybranych na lat trzy 


z przez powszechne bez różnicy płci, równe, taj- 
me, bezpośrednie i stosunkowe (proporcjonal- 
_ me) głosowanie wszystkich obywateli państwa, 


którzy ukończyli lat dwadzieścia z wyjątkiem 


- pozbawionych sądownie praw obywatelskich 
_ i chorych umysłowo. 


Art. 29. Ordynację wyborczą do Sejmu 


* określi ustawa specjalta. 
Art. 30, Sejm sam sprawdza ważaość wy- 
boró : | 


borów. 
art. 31. Sejm wybiera swego marszałka 
i całe prezydjum sejmowe, opracowuje i za- 


twierdza swój regulamin wewnętrzny. 


.._. Art. 32. Posiedzenia Sejmu są jawne. Po- 
siedzenie tajne może być zarządzone jedynie 


na mocy uchwały Sejmu, powziętej większo- 


E tee 


Nikt nie może być pociągnięty do odpo- 


O mad | wi dz al ści za zgodne z prawdą sprawozda- 


R 


_ nie z posiedzenia publicznego Sejmu. 


R . 
~ Art. 88. Pierwszą sesję nowowybranego 
Sejmu zwoluje prezydent Rzeczypospolitej de- 


kretem, kontrasygnowanym przez prezesa 


rady ministrów i wszystkich ministrów, 


dymie w szczególności. Kobieta w warunkach 
- normalnych i odmiennych. Kobieta w polityce. 


w A NN 


zastąpić mają wyprzęgnięte konie na powrot- 
nej drodze po zakończonym odczycie. 
Zamachu program tym razem nie zapo- 


wiada. $ 
Roman Boski, 
| ie aiaia ta aia a i a ada i na As aan a aina o] 


W sprawie Tow. Kredytewcgo Miejskiego 


Głosy cwytelników. 


Na skutek artykułów o strajku w T. K. M.io 
Suligowskim proszę w imię sprawiedliwości nie 
odmówić mi pomieszczenia w „Robotniku* co 
następuje. i 

Jako właściciel domu obdłużonego, jestem też 
niby członkiem Twa Kredytowego, a wlaściwie 
jestem tylko dłużnikiem tego Twa w celu płacenia 
procentów i rat, więc muszę ożnajmić, że p. T, H. 
prawdopodobnie przez nieznajomość w opisany 
sposób przedstawia stowarzyszonych właścicieli do- 
mów, gdyż stosunki w tymże Twie-są zupelnie inne, 

Jak brzmi par, 1 Ustawy Twa, zostało ono za- 
łożone przez takich magnatów, jak hr. Zamoyski, 
ks. T. Lubomirski, L. Kronenberg, Jan Bloch, Jul- 
jusz Wertheim i t. p., oczywiście aby mieć dobry 
interes i placówkę do kierowania finansami. Da- 
wniej każdy członek miał prawo zajrzeć w czyn- 
ności władz Twa i głosować co do wszelkich spraw, 
tak, jak jeszcze dotychczas jest w innych Tow. Kr. 
prowincjonalnych. Panowie finansiści spostrzegli 
jednak, że niedobrze jest, by każdy miał prawo 
wyrazić swoje zdanie, więc wymyślili formę pełno- 
mocników i w 1901 r. uzyskali u władz rosyjskich 
zmianę ustawy pod tym względem, mianowicie, że 
zebranie pełnomocników jest najwyższą władzą de- 
cydującą ostatecznie (par. 71). Zredagowano odno- 
śne paragrafy w ten sposób, że głos dużych kamie- 
nieczników przeważa, przyczem zastrzeżono, że ten 
członek, który zalega w jakieś opłacie prócz zaulgo« 
wego długu, pozbawiony jest prawa udziału w wy- 
borach reprezentantów (par. 72-a), tak samo jak 
wszystkie osoby płci żeńskiej, bez różnicy czy to 
wdowa, lub pełnoletnia panna. Urządziwszy się 
w ten sposób, magnaci za pośrednictwem dyrekto- 
rów, układają listę pełnomocników do siebie do- 
kompletowanych, i w taki sposób maszyna puszczo- 
ną zostaje w ruch, bo nikt nie odważy się być prze- 
ciwnikiem, inaczej szykany różne nieuniknione. 


Ostatnia wybory reprezentantów na 3 lała od- 
były się w marcu i kwietniu 1917 roku i 210 człon- 


ków i 30 zastępców wybranych zostało przez liczbę | 


okolo 260 członków, czyli sami się wybrali, Należą 
do nich Czetwertyński, Kronenberg, Krasiński, Les- 
ser, Lilpop, Mandukowie, Przeworscy, Neumanowie, 
Natansonowie i t. p., oczywiście tacy, którzy posia- 
dają domy w środku miasta, skutków wojny nie 
odczuwali i w opłacie nie zalegali, a że potrzebni 
są też różni pajace, więc takim, o ile zalegali w ja- 
kiejś opłacie, udzielono ulgi, a przeto muszą być 
na usługach Dyrekcji Twa, a biada temu, kto od- 
waży się na zebraniach gadać *nie podług taktu 
wskazanego pałeczką Libickiego, napewno pono- 
wnie na pełnomocnika wybrany nię będzie. 

Wśród pełnomocników istnieje t. zw. „grupa 
solidarna", której prezesem jest znany Wajdel, ad- 
wokat, należą do niej głównie endecy. Ażeby mieć 
jakie takie pojęcie o postępowaniu Dyrekcji, wy- 
starczy dodać, że na około 5000 członków Twa mia- 
ło prawo głosować przy wyborach na reprezentan- 
tów około 300 osób. Łatwo zrozumieć, że jeżeli Kro- 
nenberg, Lesser, Natanson, Neuman, hr. Krasiński 
lub ks. Czetwertyński zaciągnęli pożyczkę w Twie 
Kr., płacąc łącznie z kosztem i różnicą kursu przy 
listach przeszlo 6%, to czynili to tylko, aby módz 


dostać się do władz głównych lub przynajmniej do 


reprezentantów. Z powyższego jasno wynika, jaki 
głos mają zwyczajni członkowie Twa, którzy Bogu 
dziękują, że dostali pożyczkę, która służy jako oce- 
ną dla dalszych pożyczek na dom od osób pr$wa- 
tnych. £ 

Trzeba obracać się między kamienieznikami, 
aby wiedzieć, z jaką pogardą wspominane są na- 
zwiska dyrektorów Libickiego i Czajkowskiego, to 
tyrani najgorszęgo gatunku w stosunku do człon 


Sejm obraduje w permanencji, odroczenie 
sesji może nastąpić tylko.na podstawie uchwa- 
ły Sejmu i nie dłużej niż na 3 miesiące. 

Art. 34. Posłowie sejmowi są nietykaini 
i nie mogą być pociągani do odpowiedzialności 
za działalność, wynikającą z ich stanowiska, 
jako posłów sejmowych. Byli posłowie sej- 
mowi nie mogą być pociągani do odpowie- 
dzialności za postępki przedsiębrane i słowa 
wygłaszane w charakterze posła, i wynikające 


‘z ich poprzedniego stanowiska, jako posłów. 


Art. 30. Postępowanie karne przeciwko 
posłowi na Sejm, pozbawienie go wolności, 
dokonanie rewizji osobistej lub rewizji miesz- 
kania, zatrzymanie papierów i ruchomości, sta- 
nowiących własność posła, «nie może mieć 
miejsca bez uprzedniej zgody Sejmu, wyrażo- 
nej większością % głosów. 

Postępowanie karne przeciwko posłowi 
winno być na żądanie Sejmu wstrzymane aż 
do wygaśnięcia mandatu poselskiego. 

Art, 36. Posłowie pobierają stałe uposa- 
żenie miesięczne w wysokości określonej usta- 


wą. 

Art, 87. Dla prawomocności uchwał sej- 
mowych wymagana jest obecność przynajmniej 
połowy ogólnej liczby posłów. Ñ 

Art. 38. Wszelkie uchwały Sejmu, z wy- 
jątkiem dotyczących spraw, zastrzeżonych w 
niniejszej ustawie konstytucyjnej, zapadają ` 
zwykłą większością głosów. 

Art. 89. Żadna ustawa nie może być wy- 
dana bez zgody Sejmu, wyrażonej w sposób 
regulaminowo ustalony. 

Ustawa, uchwalona przez Sejm, zyskuje 
moc obowiązującą w terminie przez nią sa- 
mą określonym. 

Art, 40. Sejm ustala corocznie budżet pań- 

$ i 
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ków Twa. Przecież w 1017 roku miało być sprze- 
danych 2800 domów, a na maj 1917 r. była ogłoszo- 
na licytacja przeszło 800 domów, zaiegłych w opła- 
cie z powodu krytycznego czasu, (rezerwistki, ewa- 
kuowani, puste lokale i niska cena komornego), a 
tylko dzięki wdaniu się w to okupantów, którzy 
zwrócili uwagę na to ciągłe ogłaszanie w dzienai- 
ku rozporządzeń, nie udało się tym magnatom wy- 
właszczyć swoich członków. O różnych szykanach 
Dyrekcji za dużo by było do pisania, wszak na wie- 
cach jasno określono nasze stanowisko, nawet wo- 
bec reprezentantów, którym publicznie wyjawiono 
nieufność, ale wszyscy oni tak są bezwstydni, że po- 
mimo to mandatów swoich nie składają, między 
nimi i p. Suligowski, zwany prezesem prezesów, 
do którego też zwracano się o pomoc w pracy przez 
wezwanie na środowe posiedzenia; a wzywał 
gorąco do tego znany Dr. Przyborowski, 


Do zajęcia meldowali się omocnicy lub chę- 
tni kandydaci na takowych w przyszłości. Dyrekcja 
Twa nie odważyłaby się z podobną propozycją udać 
do Centralnego Związku WŁ N. lub do Wzajemnej 
pomocy Wł. N. na Granicznej, bo tam otrzymałaby 
odpowiednią odprawę. Dowodem zapadła uchwała 
na posiedzeniu Centralnego Związku w dniu 18 
-b m., potępiająca postępowanie Dyrekcji Twa z u- 
rzędnikami Twa. Dlatego więc wszystkich właści- 
cieli domów nie może winić za działalność Dy- 
rekcj Twa, my jesteśmy bezsilni a dobrze to odczu- 
wamy, jak można żyć nawet za 800 mk. miesięcznie, 
mając rodzinę i dzieci w szkołach 

Kamienicznik. 
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PEIE WEF RE ARE A PPE Re DAEA ZARA PORĄ E, DIODA 
Chlaśnięcia. 


Burżuj—struś. 


„„Niby struś, burżuj chowa głowę w piasek, 
Myśląc, że burzę w ten sposób przeczeka!... 
Śniąc, że go Boska obroni opieka, 

Plotkuje, modli się i... ciągnie pazek!.., 


Byt się ułoży w dawne, carskie formy, 
Kiedy to rządził nami rewirowy... . 
Raj ten znów spłynie, zrządzeniem Jehowy, 
I wszystko, brachu, powróci do normyl... 


Będą tam czasem jakieś bunty, strajki, 
Pierwszego maja z „Czerwonym“ pochody!... 
Lecz w końcu wrócą do łożyska wody, 

I znów się zaajdziem pod znakiem nahajki!.., 


Zakwiiną nosy „polskich“ rewirowych, 
Powróci dawna nasza, brachu, „szmira“, 

I ta słowiańskość „na razpaszku”, szczyra!... 
(Ach, zatracamy ją śród badur sejmowych|...) 


i U = 
I będzie nam się zdawać, żeśmy Śnili 
Rządy Ignaca w Lublinie Jędrzeja, 


I że żył kiedyś jakiś tam O dej 
Wi tl ają < na dobre teie 
«Tak śni struś-burżuj, z łbem zarytym w pia- 


, chu, 
Gdy gniewu Ludu nadciągają gromy, 
Socjalnej burzy symptomat widomy, 
Chociaż mu łydki trzęsą się ze strachu!... 


Wacław Wolski. 
SDRE, DER ODT TE IPEP ATEN ERAI E NI RIENE a PETION Aa AA 
Książki nadesłane 


Edward Maliszewski. „Przewodnik: po gub. 
Grodzieńskiej“ str, 89 z mapką, Wydawnictwo 
Straży Kresowej. Cena 1 mk, 50 fen: 

Książkę poprzedza statystyczno opisowy zarys 
calej gubernii, takiż opis poświęcony jest każde- 
mu z powiatów. 

Wartość wiążki podnoszą treściwe dame histo- 
czne i statystyczne o 181 miejscowościach gub. 
Grodzieńskiej. i 


stwa, zawierający obliczenie przychodów i roz- 
chodów Rzeczypospolitej polskiej na rok na- 
stępny. z > 
Budżet może być przekraczany, poszcze- 
gólne pozycje mogą być zwiększane lub zmniej- 
szane tylko za zgodą Sejmu. 

Art. 41. Zaciągnięcie pożyczki państwo- 
wej, pozbycie, zamiana i obciążenie nierucho- 
mego majątku państwowego, przyjęcie gwa- 
rancji finansowej przez Rzeczpospolitą może 
nastąpić tylko za zgodą Sejmu. 

Sejm wykonywa nadzór nad długami pań- 
stwa, zatwierdza plan umorzenia długów. 

Art. 42. Rada ministrów przedstawia co- 
rocznie Sejmowi zamknięcie rachunków dla 
uzyskania absolutorjum. 

Art. 43. Sejm ustala stan liczebny woj- 
ska, organizację powszechnego uzbrojenia lu- 
du, przepisy służbowego regulaminu wojsko- 
wego. 

Art. 44. Prawo wnoszenia projektów ustaw 
na Sejm przysługuje: | 

a) poszczególnym frakcjom, zarejestrowa- 
nym w prezydjum sejmowym. ź 

b) poszczególnym posłom, w liczbie nie 
mniejszej od piętnastu. 

©) piłezydentowi Rzeczypospolitej, Radzie 
ministrów i każdemu mihistrowi z osobna. 

d) Izbie pracy w myśl art. 96 niniejszej u- 
stawy konstytucyjnej. 

e) bezpośrednio obywatelom Rzeczypospo- 
litej polskiej, posiadającym czynne prawo Wwy- 
borcze w liczbie nie mniejszej od stu tysięcy. 

Projekty ustaw, zgłaszane bezpośrednio 
przez obywateli, winny być wnoszone na ręce 
marszałka Sejmu w formie oświadczenia na 
piśmie 2 podpisami wlasnoręcznymi, poświad- 


lioni kalejarzy alzdcgo-lotaryńgkjch, 


Rozpoczął się w Strasburgu piąty kongres kor 
iejarzy alzaczo - lotaryńskich. Po wysłuchaniu wy- 
jeśnienia o działalności francuskiego Związku za» 
wodowego kolejarzy, Condun w imieniu wszystkich 

lejarzy alzacko-lotaryńskień wyraził życzenie 
przystąpienia do ogólnej organizacji francuskiej, 
należącej do Generalnej Konfederacji Pracy i zar 
pewnił, że wszystkie żądanią dotychczas niespełnio- 
ne będą sformulowane przez wspólną organizację, 
Dotyczy to przedewszystkiem unarodowienia kolei. 

Wniosek o przyłączeniu się do Generalnej 
Konfederacji Pracy został przyjęty wszystkiemi 
głosami przeciwko jednemu, 

Na zjeździe jest reprezentowanych 25,000 zor- 
ganizowanych. Pracowuicy, konduktorzy i pałacza 
nie przysłali jeszcze delegatów, podobno mają oni 
zamiar utworzyć osobny związek, 

Deputacja, wyslawa do komisarza rządowego 
w sprawie wprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy 
1 wydalenia pracujących jeszcze Niemców na kole 
jach otrzymała odpowiedź ` przychylną w ostatniej 
sprawie, w sprawie „dnia roboczego kazano się 
zwrócić do wojennego dyrektora kolei. 

W tej sprawie przyjęto rezolucję następującą: 

„Kolejarze alzacko - lotaryńscy wyrażają pełne 
zaufanie komisarzowi i oświadczają gotowość cze 
kać na $-godzinny dzień roboczy do 14 maja“. 

W kwestji kolejarzy Niemców uchwalono żądać: 

1) Wydalenie Niemców sprowadzonych . przez 
dawną administrację, jako przesiąkniętych wolą 
dyktatury militarnej, 

2) Nie dopuszczać do egzaminów ł konkursów 
funkcjonarjuszy niemieckich. / 

3) Wydalenie wszystkich denunejantów z cza- 

4) Usunięcie natychmiastowe wszystkich pra- 
cowników pruskich w interesie dobrego funkcjo- 
nowania kolei alzacko-lotaryńskich, 

5) Wydanie odszkodowania pracownikom usu- 


| niętym przez Niemców ze względów politycznych. 


Towarzystwa kolejowe i kolejarze we Francji, 

Pomiędzy kolejarzami i towarzystwami kołejo- 
wemi przyszię do porozumienia, Zw, kolejarzy ża 
dał: 

1) Minimalne pensje 2,400 franków rocznie, 
jednolite pensje na wszystkich kolejach; ustano- 
wienie jednolitej ustawy. 

2) 8-godzinny dzień pracy. 

8) Unarodowienie kolei. 

Zgodzone się na następujące warunki: Pensja 
począlkowa wynosi 2,400 franków, wszysikie inne 
pensje będą podwyższone o 700 fr. od stycznia 
1919 r. Do tego dochodzi dodatek drożyźniany 
1,800 tr., a od 1 października 1,500 fr., dodatek dla 
obarczonych rodziną (330 fr. na każde dwoje 
pierwszych dzieci i 480 fr. na następnych (dodatek 
lokalny) w Paryżu 600 fr.), gratyfikacje i dodatki 
okazyjne, Każdy kolejarz kawaler zamieszkały w 
Paryżu, będzie zarabiał w ten sposób minimum 
4,800 fr, a od 1 pażdziernika 4,500 fr., pozaitem 
każdemu będzie slużyła emerytura po ukończeniu 
50,.55, lub 60 lat, po 25 latach służby, zależnie od 
pracy w wysokości conajmniej połowy przeciętnej 
gaży, co spowoduje dla towarzystw kolejowych wy- 
datek równający się 15% pensji personelu. 

Ujednostajnienie wynagrodzeń i opracowanie 
nowej ustawy, uwzględniającej reprezentacją per- 
sonelu rozpocznie się natychmiast, gdy personel się 
zrzeszy celem opracowania nowych prawideł i 
współdziałania w sprawie awansu pracowników i 
zastosowania kar dyscyplinarnych. 

4) Ośmiogodzinny dzień roboczy dla wszysł- 
kich, bez zmniejszenia zarobków i znajdzie zasto- 
sowanie 1 maja dla warsztatów i brygad kolejo- 
wych, Zastosowanie 8-godzinnego dnia robaczego 
dla innych kategoryj zostanie opracowane przez 
komisję ministerjalną przy. współdziałaniu przed- 
stawicieli personelu i towarzystw kolejowych. 

5) Kwestja unarodowienia kolei przejdzie do 
parlamentu, Przyznanie tych warunków będzie wy 
magało dodatkowych trzy i pół miljarda fr. rocznie, 


czonymi przez urzędy gminne lub wladze są- 
dowe. 

Art. 45. Posłowie mogą zgodnie z prze- 
pisami regulaminu wewnętrznego Sejmu zwra- 
cać się do Rady ministrów i ministrów poszcze- 
gólnych z interpelacjami j zapytaniami, na 
które ministrowie winni udzielać odpowiedzi, 

Art. 46. Sejm może skierowywane do 
niego petycje przekazywać Radzie ministrów 
lub ministrom poszczególnym, 

Na życzenie Sejmu minister musi udzielić 
wyjaśnień w sprawie, której petycja dotyczy. 


Art. 47. Sejm może wyłaniać dla zbadanią. 


poszczególnych spraw komisje z prawem wzy- 
wania świadków, przyjmowania zeznań ust- 
nych i pisemnych, przesłuchiwania osób zain- 
teresowanych. 

. Zadania i kompetencje takich komisyj 
winny być ustalone każdorazowo w uchwale 
osobnej. 


Art. 48. Sejm może się rozwiązać przed 


wygaśnięciem mandatów poselskich na mocy 
uchwały własnej, powziętej większością % 
głosów. 


Art. 49. Sejm może być r yawedk z 
prezydenta Rzeczypospolitej Byr e wyga ę- 
ciem mandatów poselskich: r ; 

a) na żądanie Rady ministrów, poparte 
przez % ogólnej liczby posłów; 

b) żądanie przynajmniej 500,000 obywate- 
li, posiadających czynne prawo wyborcze; ża 
danie to musi być wyrażone w formie złożo- 
nego na ręce prezydenta Rzeczypospolitej o- 
świadczenia na piśmie z podpisami własno- 
ręcznymi, poświadczonymi przez urzędy gmin- 
ne lub władze sądowe. , 

(D. «e. n). 


Seso 


Na. 202. ł 


Kouszachty czeska - 


Kraków, 30 maja. 


(P. A. T.). Wiedeński korespondent 
„Nowej Reformy“ otrzymał z Pragi nastę- 
pujące informacje: Już od dłuższego cza- , 
su Praga jest właściwem centrum polityki 
ukraińskiej. Od szeregu tygodni przeby- 
wają w Pradze dr. Singalewicz i inni dele- 
gaci obu republik ukraińskich i pertraktu- 
ją z rządem czeskim w sprawie sojuszu 
między państwem czesko-słowackim a U- 
krainą. Pełnomocnicy ukraińscy twierdzą, 
że miarodajne siery praskie okazują pełne 
zrozumienie dla sprawy ukraińskiej, a w 
wojnie polsko - ukraińskiej sympatje Cze- 
chów są po stronie Ukraińców. Po świet- 
nych sukcesach oręża polskiego w Galicji 
wschodniej uwydatnia się wśród polityków 
ukraińskich pewne otrzeźwienie co do lo- 


komunikat Ml BA WANA |... a. dia Generalnego 


Warszawa, 29 maja. 


Komunikat sztabu ogan ć z dnia 

29 Area 

licyjski: Zwycięskie wójska na- 
sze sze czyły całą linje Gniłej Lipy i 
obsadziły szereg wsi na wschodnim brze- 
gu tej rzeki. Dnia 28 b. m. zdobyty został 
Złoczów, gdzie wpadły w nasze ręce bardzo 
bogate składy materjałów wojennych, dzia- 
ła, kulomioty, tabory kolejowe i większa 
ilość jeńców. Zdobyczy dotychczas nie zdo- 
łano zliczyć. 

Wojska gen. Iwaszkiewicza nawiązały 
łączność automobilową z 4 dywizją strzel- 
poż gen. Żeligowskiego, przybyłą z pod 0- 

CE 

Front wołyński: Bez zmiany. 

Front litewsko -białoruski: Na froncie 
litewskim utarczki patroli i oddziałów wy- 
wiadowczych. 

Na odcinku Pińska walki trwają dalej, 
Piechota naszą dokazuje cudów waleczno- 
ści, odrzucając ciągłe kontrataki bolszewi- 
ków na zdobyte przez nas pozycje. . Po cięż- 
sh boju zajęta została W oeliowana 

Glinka przez 9 komp. 84 p. p. pod do- 
żem por. Bołynki, który t w pów tej 
zginął śmiercią bohaterską. Zdobyte rów- 
nież zostały wsie Widibot, Stelin i Ossowa. 


W zast. szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


“tinm do lidgości. 


Warszawa, 29 maja. 
Boz A. T.). Domoszą nam ze ster wojsko- 


„W ostatnich dniach mnożą się pogłoski, 
wozsiewane przez ludzi nieodpowiedzialnych, 
jakoby Niemcy zamierzali wtargnąć w granice 
Polski Ze względu na powagę chwili społe- 
czeństwo musi na wszelki wypadek zachować 
równowagę, a przedewszystkiem przeciwdzia- 
łać pogłoskom, rozmyślnie i złośliwie rozsze- 
Rok mającym na celu wprowadzenie zamę- 


Należy zaufać Naczelnemu Dow 
które nie lekceważąc żadnego niebezpieczeń- 
stwa, strzeże bacznie naszych granic i nie do- 
puści, ażeby wróg zaskoczył nas znienacka 
Każdy Polak i obywatel Polski musi pamię- 
tać, że wrogie nam państwa utrzymują całe 
zastępy zorganizowanych i wyszkolonych szpie- 
gów, którzy mają za zadanie wyłudzać i wy- 
kradać tajemnice wojskowe i rozpowszechniać 
niepokojące wieści. 

W obecnej chwili najwyższym obowiąz- 
kiem narodowym jest zwrócenie uwagi na 
wszelkie podejrzane indywidua i celowe pa- 
raliżowanie ich zadań. Solidarna i roztropna 
postawa: społeczeństwa może przyczynić się w 
wysokim stopniu do złamania wrogiej nam ak- 

cji szpiegowskiej w kraju. Przedewszystkiem 
pa Bena wystrzegać się w miejscach prywatnych 
i publicznych prowadzenia dyskusji o sprawach 
i sytuacji wojskowej, nie powiadać rzeczy, ty- 
czących się wewnętrznego położenia kraju, je- 
go zasobów materjalnych i wogóle wszystkie- 
go, 00 może być jakimkolwiek źródłem dla 
nieprzyjacielskiego wywiadu. Zdemaskowa- 
nych szpiegów należy oddawać w ręce wia- 
ściwej władzy. 


l - 
Po odwrocie Ukraińców. 


Lwów, 29 maja. 


(P. A. T.). Korespondent wojenny „Gaze- 
ty Porannej* donosi: D. 25 b. m. watacha u- 
kraińska, w tem 4 oficerów, wywłokła z pałacu 
w Podkamieniu Leonarda he. Starzeńskiego i 
jego żonę Zofię i w bestjalski sposób oboje za- 
mordowała. Znamienną jest rzeczą, że mordu 
dekonywali oficerowie, a nie żołnierze, W .po- 
grzebie nieszczęśliwych ofiar wzięła udział 
łudność obu narodowości, okazując żal głęboki, 

Według innej informacji, klasztor w Pod- 
kamieniu został zupełnie zniszczony. 

Dzienniki zamięszcze.ją straszne szczegó 
ły o odwrocie Ukraińców. Znaczą cni swój 
odwrót ogniem i zgliszczami, Wszystkie przed- 
mieścia Krasnego puścili z dymem. W Złoczo- 
wie po odwrocie Ukraińców wybuchł pożar. 
Miasto stoi w płomieniach. Korespondent wy- 
Jency » Sne" donosi: Zwycięskie 
wojska po s niu licznych i pomyślnych 
walk wkroczyly wczoraj o godz. 8 m. 30 rano 


| dw Złoczowa. Entuzjazm wśród ludności nieo- 


| pisany. Z Kałusza donoszą, że do szeregów 
aw» się b, pasa > 


krajiska - rosyiskie. 


sów t. zw. republiki zachodnio - ukraińskiej. 
Ukraińcy przekonali się, że sprawa z Pol- 
ską nie jest tak łatwa, że utworzenie su- 
werennej republiki ukraińskiej przechodzi 
ich siły, pałając jednak bezgraniczną nie- 
nawiścią ku Polakom i wszystkiemu co pol- 
skie, przypomnieli sobie obecnie bliskie 
swe pokrewieństwo z narodem rosyjskim. 
Jeżeli Galicja wschodnia nie ma być czę- 
ścią składową suwerennej republiki ukraiń- 
| póz niechajże będzie wraz z Ukrainą ro- 
| |-L i: częścią składową federacji rosyj- 


kiej. Oto najnowsza orjentacja Ukraińców 
galicyjskich wytworzona w Pradze, przy 
pomocv dyplomacji czeskiej. Członkowie 
ukraińskiej delegacji pokojwej w Paryżu 
odbywają od kilku dni narady z Sazonowem 
i ks. Lwowem. 


Lwów, 29 maja. 

(P. A. T.). „Gazeta Poranna* donosi: Na 
podstawie zeznań wziętych do niewoli oficerów 
sztabu ukraińskiego można wnioskować, że 
nastąpiło dęfinitywna połączenie armji ukraiń- 
skiej z bolszewikami. Zacięty opór w Galicji 
wschodniej, szczególnie nad Gniłą Lipą i w 
innych punktach wskazuje na usiłowania U- 
kraińców zupełnego przegrupowania się na 
tym froncie. 


Na Slasku Cieszyńskim. 


Cieszyn, 29 maja. 
(P. A. T.). Dyrektor hut żelaznych na Ślą- 
sku Cieszyńskim Guenther, za pomocą prazy 
tutegszej zaprzecza fałszom pism czeskich, im- 
puitującym mu zdanie, jakoby przemysł trzy- 
niecki mógł się rozwijać tylko pod rządami 
czeskiemi. Dyrektor Guenther oświadcza, że 
jest zdania wprost przeciwnego. 
Cieszyn, 29 maja. 
(P. A. T.). Rada Narodowa wskutek żą- 
dania delegacji robotniczej górników z Orło- 
wej i Łaz złożyła komisji międzysojuszniczej w 
Cieszynie petycję o Peas powrotu do 
kopalni „Nowy Szyb“ dawnego zarządzające- 
g- inż Sykały. Sykałę aresztowali w styczniu 
Czesi i w jego miejsc: mianowali młodego po- 
Ltykomana — Goldsterna. Niedbalstwu Gold- 
sterna przypisują górnicy katastrofę. 


, Cieszyn, 29 maja. _ 

(P. A. T.). Za wypuszczone niedawno 
przez miasto Cieszyn banknoty wartości kono. 
nowej płacą w Wiedniu po koponie 60 halerzy. 

Cieszyn, 20 maja. 

(P. A. T). „Narodni Listy“ dopuściły si 
w Nr. wczerajszym zbrodniczej insynua 
względem Polaków. W formie perfidyjnej niby 
powątpiewającej przytaczają słowa, które wy 
gicsił minister pracy Stanek na zgromadzeniu 
narodowem w Pradze: „że bezpieczeństwo we 
wszystkich szybach zmniejszyło się w ostatnich 
czasach, gdyż Polacy usunęli wyszkolony per- 
sonel czeski“, 

Jest to bezprzykładnem kłamstwem. Wia- 
domo przecież, że Czesi, wykonywujący tam 
władzę, aresztowali w styczniu inż. Polaka Sy- 
kałę. Przytaczając to niecne kłamstwo mini- 
stra „Narodni Listy", powołują się na listy pry- 
watne i twierdzą, że wśród ofiar wybuchu był 
tylko jeden Polak, reszta Czesi, choć w ostar 


fiar było 21 Czechów, a 75 Polaków. Dalszym 
niebywałym oszczerstwem jest bwierdzenie, że 
w dniu katastrofy Polacy ostrzegali robotni- 
ków Polaków przed wjeżdżaniem do szybu; 
że wybuch nastąpił daleko od miejsca, gdzie 
strzelano, a strzelano bezpiecznym dynamo- 
nem, że wreszcie ludzie się tloczyli przy szy- 
bie jeszcze przed wybuchem, z czego natural- 
mie każą się „Narodni Listy* R że to 
Polacy dokonali zamachu. 


Gen. Haller w Lubinie, 
Lublin, 29 maja 
(P. A. T.). Wczoraj o godz. 6-ej po poł 
klub polski w Lublinie wydał uroczysty obiad 
na cześć gen. Hallera. Przebieg zebrania nual 
charakter podniosły, Szereg przemówień uwy- 
datnił serdeczny stosunek mieszkańców Lubli- 


zwróciło przemówienie p Zdanowskiego, któ- 
ry w ciepłych słowach podniósł potrzebę kon- 
sclidacji. O godz. 9-ej wieczorem ukończyła się 
ta piękna uroczystość. 


qołoak i Denikin tarza się. 


Paryż, 29- maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.) Ze 
Sztokholmu donoszą: Depeszą z Ekateryno- 
daru oznajmia, że admirał Kołczak i generał 
Denikin wymienili listy, które potwierdziły 
zupełną tożsamość ich poglądów na zasadnicze 
cele, w imię których walczą armje południowa 
i wschodnia, Gdy tylko między obiema ar- 
mjami nawiążą się stałe stosunki, Kołczak i 


nn znaczen wii, ii: i oi a O R A Z Z Z Z 


wę jednolitego dowództwa i zjednoczenia or- 


ganów rządu. 
kto wiuien? 


Lyon, 29 maja, 


(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Obec 
nie, gdy przedstawiciele Niemiec usiłują zrzu- 
cić z siębie odpowiedzialność za wywolanie 


ROBOTNIK”, piątek, 30 maja 1919 r 


tecznym obrachunku okazało się, że wśród o- - 


na do wojska polskiego. Szczególną uwagę 


Denikin mają spotkać się i zadecydować spra- 


igi" -9 PRA WYP CYP W" passy OTR” WPA 7a OR Pw. So > 
AŻ TYS NAZB TELA Wag T A GĄSEK e 


wojny, ciekawy dokument stanowią rewelacje 
dzienników niemieckich. „Frankiurter Ztg." 
z ubiegłego piątku powtarza za „Deutscne Po- 
litik“ zasadnicze ustępy memorjału austro- 
węgierskiego, który służył za podstawę po- 
twornej umowy, na zasadzie której miała wy- 
buchnąć wojna. Memorjał ten jak wiadomo 
był wysłany wraz z listem Franciszka Józefa 
do Wilhelma II i wyjaśniał powody, dla któ- 
ryhc Austro - Węgry pragnęły zgnieść Serbję. 
Nie równie trafnie nie oświetla psychiki spraw- 
ców wojny. Memorjał ten był zredagowany 
przed zamordowaniem Franciszka Ferdynanda 
w Serajewie, Dodano doń po prostu parę 
wierszy post - seripium w celu zanotowania 
zamachu. Rządy Wiednia i Berlina odegrały 
zatem komedję, jedyną w dziejach świata, (że 
użyjemy tu ulubionych wyrażów dyplomacji nie- 
mieckiej), skoro utrzymywały, że nie mogły 
się oprzeć łom, a ludy ich oburzeniu, spowo- 
dowanym przez śmierć arcyksięcia. Cala kam- 
panja prasy austro - niemieckiej w lipcu 1914 
roku przeciw Serbji, żądająca zemsty, była je- 
dynie inscenizowaniem, które miało ukryć 
premedytację wojny. Skoro lud niemiecki po- 
zwolił rozwinąć się tej kampanji, skoro wziął 


„w niej udział za pomocą manifestacji na rzecz 


wojny, skoro rzucił się na Belgję i Francję, 
to stał się dobrowolnie wspólnikiem napaści, 
której sprężyny łatwo mógł wykryć, a organi- 
zatorów zdemaskować. 


Mieli nie podpiszą... 
Paryż, 29 maja. 

(P. A, T.). (Radjotel. st. krak.).. „Journal 
des Debats“ donosi, że gen. Fayolle, który do- 
wodzi? dwiema francuskiemi armiami okupa- 
cyjnemi. przybył 26 b. m. do Koblencji w celu 
narady » gen. Liggettem w sprawie planu 
marszu w głąb Niemiec na wypadek niępodpi- 
sania traktatu pokojowego. 


Przeciwko niemieckiega przemysłowi 
themiczaoma, 


Ljon, 29 maja. 
(P. A. T.). Radjotel st. warsz. Najwyższa 
Rada Ekonomiczna postanowiła przedsięwziąć 
środki, aby uniemożliwić Niemcom sprzeciwia- 
nie się intencjom pokojowym, za pomocą wy- 
wozu do krajów neutralnych zbyt wielkiej ilo- 
ści barwników, oraz produktów chemicznych. 


Sprawa Luxembarga. 


Lyon, 29 maja. 

. (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Donoszą 
z Luksemburga: Minister stanu Reuter o- 
świadczył w Izbie, że rząd tego jeszcze wie- 
czora gotów udać'się do Paryża, aby wyrazić 
konferencji życzenie narodu luksemburskiego 
zachowania swej autonomii į zawarcia unji go- 
spodarczej z Francją lub Belgją, a jeżeli to nie- 
możliwe, wzdrożenia rokowań z tymi krajami, 
aby dowiedzieć się, jakie są ich warunki. Rząd 
wystąpilby także o przyjęcie Lubsemburga do 
Ligi Narodów. Izba wyraziła nadzieję, że rząd 
spełni w Paryżu życzenia narodu. Dyskusję 
nad referendum odłożono do chwili powrotu 


Reuiera. 
Sprawa Szlezwiku, 
Lyon, 29 maja. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. warsz.). Część 
północne Szlezwiku na mocy traktatu pokojo- 
wego będzie wcielona do Danji bez plebiscy- 
tu. Dla części środkowej będzie utworzona 
komisja, składająca się z równej liczby Niem- 
ców i Duńczyków, w celu dokładnego zbada- 
nia woli ludności, a plebiscyt odbędzie się na- 
= tam, gdzie ludność wyłącznie jest nie- 
miecka. 


Nomuniści niemieccy idą na rekę 


Szajdemano weon. 


Berlin, 29 maja. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. warsz.). Niezawi- 
śli socjaliści z goryczą zaznaczają, że komuni- 
ści udaremnili ich usiłowania, zmierzające do 
tego, by nakłonić socjalistów większości do 
podpisania warunków pokojowych. Komuniści 
nadzieje swe pokładają w powszechnej rewo- 


'lujci i nienawiści. 


Nowa blokada Niemiec. 


Nauen, 29 maja. 
EA T). (Radjotel. st. warsz.). Według 
prasy szwajcarskiej; Rada Związkowa dała 
odpowiedź odmowną na notę ententy, wzywa- 
jaca Szwajcarję do udziału w nowej blokadzie 


Niemiec. 
lądanie koalicji 


Wiedeń, 29 maja. 
P. T). Prasa wiedeńska podaje, że en- 
tenta zażądała rozwiązania austrjackiej mi- 


licji ludowej (Volkswehr). Żądanie to wywo- | 


łało prawdziwą konsternację w Wiedniu tem- 
bardziej, że ententa na wypadek oporu zagro- 
ziła represjami, w szczególności obsadzenia 
wszystkich gmachów wojskowych w Wiedniu. 
Milicja wiedeńska ma być zmniejszona do 14 
tysięcy. Reszta milicji ludowej w Austrji Dol- 
nej ma być zredukowana do 6 bataljonów. 

Żądanie ententy przedstawił włoski se- 
kretarz wojskowy, domagając się odpowiedzi 
do, 48 godzin. 


Mk Weet. | 
Lyon, 29 maja. 
(Pok; 1). (Radjotel. st. warsz.). „Neue 
Züricher Zig.“ pisze, że ludność węgierska po 
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wsiach wszędzie z radością wita wojska ru- 
muńskie jako wybaweę od dyktatury prole- 
tarjatu. 

Budapeszt, 29 maja. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Lotnik 
rumuński bombardował miasto Miskolcz, 8 
osób zostało ciężko zranionych, 


L życia parfi. 
Okręgowe i lokalne komitety! Baczność! 
Wszyscy kandydaci na wykłady mie- 


sięczne przy C. K. W. 0 zjawić się 
w Warszawie w sekretarjacie C, K. W., Wa- 
recka, 7, w dniu 11 czerwca w godzinach 


od 9 do 1 i od 4 do 7. 
1) Każdy kandydat - kandydatka obo- 
wiązany podaósń woświójicówić miejscowe- 


go okręgu czy lokalnego komitetu partyjne- 


2) o z uczestników przywiezie - ze 
sobą poduszkę i kołdrę. 

3) W ozasie wykładów w ciągu miesią- 
ca żadne urlopy dawane nie będą. 


0. K. R. Warszawy Podmiejskiej prosi to 


Lucynę, Hankę, Gutkiewicza i Lewandowskie- 
go o przybycie w sobotę, dnia 31 b. m. o godz. 
7-ej wiecz. do lokalu, Warecka 7, na posiedze- 


Tow. Michał proszony o przybycie w so 
botę, 31 b. m. na Warecką 7, o godz. 6 min. 80, 
w celu porozumienia się z tow. Rembowskien, 


Zebranie kolejarzy P, P. 8. 


stockiej nr. 1, odbędzie się ogólne zebranie kolæ 
jarzy P. P. S. Wszyscy, którzy posiadają legitymacje 
partyjne, proszeni są o punktualne przybycie, 


Baczność Dzielnica Powiśla, 


W piątek dnia 30 maja o godz. 6 wieczo- 
rem odbędzie się zebranie organizacyjne w. 
Uniwersytecie Ludowym, Oboźna nr. 4. 
Uprasza się towarzyszy i towarzyszki a 
jak najliczniejsze przybycie. 

Kom. Dzielnicowy. 


Odezyt tow. Barlickiego. 
Zw. zawod. malarzy w dniu 2 czerwca a 


b. 0 POR WALCA Lok: w ponjedziałek, 
rządza odczyt dla swych członków i ich 


Barlieki, 


A) 


wa ram wm m m c m" aa 


Rada Rob. Związków Zawodowych. 


ul. Chłodna 10, 


Baczność członkowie kooperatywy „Promień”, 
Przyjmowanie i zapisy nowych członków, jaka 
też przyjmowanie świadectw od starych członków, 
celem wydawania należnych legitymacji odbywać 
się będzie w biurze „Promienia*, Leszno 58, co- 
dziennie od poniedziałku dn. 26 maja do dn. 10 
czerwca włącznie, tylko w godzinach od 4—7 wie 
czorem. W czasie biurowym powyższe ""—, 


dziecioa ma kresach. 


Koleżanki i Koledzy! - 


brzegi dostatek; tylko ten, kto sam potrzebuje, 
jest w stanie zrozumieć potrzeby, nędzę i bra- 
ki innych. I dlatego właśnie, że sami w zna- 
cznej większości znacie, co to jest przednówek 
miesięczny, że nie obcy Wam jest minus alge- 


zwracamy: 
Wspomóżcie tych, którzy stokroć- 


sów Wilna i Lwowa. 

Najdrobniejszy grosz bratni, każda puszka 
mleka — uratują od śmierci i zachowają dzień 
życia dziecka jednego. Niechaj więc każdy, w 
kim bije serce polskie i czuje dusza żywa, 


źny, lub puszkę mleka, 

Każde Ministerjum, 
niechaj wybierze delegata, który weźmie u- 
dział w komitecie i przystąpi natychmiast do 
zbierania składek w gotówce lub w naturze. 
Gdy składki będą zebrane, komitet zajmie się 


scach przeznaczenia, oraz poda do wiadomo- 
ści ogółu szczegółowe sprawozdanie. 
Komitet Organizacyjny Urzędników 
Państwowych dla ae Udosiit pomo 
dzieciom kresów, Wilna i Lwowa: 
nina Prystorowa. Br. Sobolewski. Zyg- 


munt Beczkowicz. S. Frankenstein. B, 


Siwik. 8. Fiedorowiczowa. 
UWAGI. 


1) Przy zbieraniu darów uprasza się o no- 10 
oddzieł- 


towanie puszek mleka i pieniędzy w 
nych rubrykach. 

2) Dary przyjmowane będą, ul 
3 w lokalu Sekcji Ubezpieczeń Społecznych 


Min. Prac. i O. S., od d, 3—8 czerwca włącznie, ; 


w godz. od 4—6 po 


3) Uprasza się pp. delegatów o przybycie 
na zebranie, odbyć się mające dn. 10 czerwca — 
© o coli 7 po po?., pod adresem wyżej wskażą: z 


nym. 


warzyszy: Rafala, Amerykanina, Mieszczanką, 


W piątek, o godz. rej po poł. przy ul. Biało» 


p. m. n. „Sejm a robotnicy”, wygłosi go PA sià 


Zebranie dziś, piątek, o godz. 634 po poł, 
f L d 


będą załatwiane. | a 


Giwa do urzędników W sprawie szoł ś 


Tylko ten, komu się nie przelewa przez 


minus algebraiczny w budżecie, do Was się a 


potrzebują i cierpią, wspomóżcie dziatwę we 


śpieszy spelnić obowiązek obywatelski, Nie- 
chaj każdy składa trzechmarkowy dar pienię 


Urząd Państwowy 


dostarczeniem i podziałem darów na miej- 
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OBOTNIK* piątek, 30 maja 1919 r. 


PRF "JR 34 


` Nr. 202, 


Owsiana Kasza Zdrowia 


slerwszej w kraju Fabryki 0- 
wsianych Produktów Odżywe= 
czych ADAMA BRANICKIEGO w 
Sosnowou, jest jedynym wzmacniają- 
cym pokarmem zalecanym przez powagi 
lekarskie dla dzieci, dorosłych i re- 
1960 konwalescentów. 


6” Żądać w składach kolanjalnych i aptecznych. 9E 


ronika. 
Sprostowanie. 

` W artykule A. Kariera p. t. „Stary system“, za- 
mieszczonym w onegdajszym numerze, w ślad za 
pierwszym ustępem punktu 10 o p. Lesiewiczu zo- 
stał przypadkowo przy składaniu opuszczony nar 
stępujący ustęp: 

„dak sięgnął tak wysoko? chybaż dlatego tyl- 
ko, że kiedyś zwykł był dla postrąchu chwytać w 
ręce duże nożyce, grożąc utopieniem ich w piersi 
przeciwnika. A obok tego „wielkiego“ urzędnika 
wstaje figura p. Polkowskiego Wlad., b. rewizo- 


` na ruchu, ogólnie znanego kolejarzom tak z pracy, 


jak i z zacności charakteru, który jest tylko zarzą- 
dzającym wydziałem personalnem u tegoż p. Lesie- 


~ (a) Przywileje biurokracji, Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych nakazało Magistratowi, aby do czasu 
rozstrzygnięcia przez Sąd Najwyższy zaskarżonej 
przez Radę Miejską decyzji ministerjum w przed- 
miocie zwalniania urzędników państwowych od 
podatków od gazu i elektryczności na rzecz miasta 
nie ważył się pobierać tej opłaty. Obecnie inspekcja 
elektryczności zawiadamia Magistrat, że wykonaaie 
rozporządzenia ministerjum jest niemożebne, po- 
nieważ masa abonentów elektryczności melduje, że 
są urzędnikami państwowymi. Inspekcja nie ma mo- 
żności stwierdzenia takich głosów, ponieważ więk- 
szość urzędników nie posiadą dowodów o przyna- 
leżności do służby państwowej. 


(a) Utyskiwania komisji podatkowej. Wobec 
ukończenia kadencji b. Magistratu istniejąca stała 
komisja podatkowa, dla opracowania projektów no- 
wych podatków w celu ustalenia trwałych podstaw 
materjalnych i finansowych zarządu miasta uznała 
swe mandaty za wygasłe i złożyłą Magistratowi 
sprawozdanie ze swej działałności. Komisja zazna- 
cza, że podczas swej działalności napotywała na nie- 
przezwyciężone trudności najpierw ze strony oku- 
panta niemieckiego, który wszelkiemi sposobami 
dążył do naciskania śruby podatkowej, następnie 
była czynna Rada Miejska, złożona z większości ży- 
wiołów, nie wychowanych jeszcze do obywatelskie- 
go obowiązku płacenia podatku. Oprącowane przez 
komisje projekty podatków odnośne ministerja 
zmieniły na niekorzyść miasta. Wogóle władze rza- 
dowe czynią samorząd iluzorycznym i w sposób 
autokratyczny zmieniają decyzję Rady Miejskiej 
bez bliższych motywów na szkodę kasy miejskiej. 
Przez to Magistrat nie może wyrazić do tej pory 
swej zgody na przerobione projekty podatkowe. 
Rząd pozbawia społeczeństwo tej części autonomii 
w ocenie swych majątków, która mu była pozosta- 
wiona i przea rosyjskiego ciemiężycieła i przez 
"bezwzględnego okupanta. W ten sposób rząd pozba- 
wia społeczeństwo również i opieki władz sądo- 


wych, a poddaje zarząd miasta pod jurysdykcję bez- 
: pośrednio zainteresowanym urzędom skarbowym. 


O pobór lekarzy, Prasa żargonowa zamieściła 
rozmowę z członkiem komisji wojskowej Sejmu, za- 
przeczającą pogłoskom, jakoby miał być także po- 
bór lekarzy starszych ponad lat 42, do 50. Grupa 
lekarzy podała do komisji sejmowej materjal 
stwierdzający; że do wojska bierze się starszych le- 
karzy, podczas gdy młodzi zajmują urzędy zwalnia- 
jące od tej służby. Komisja sejmowa postanowiła 
zmienić ten porządek i na miejsce młodszych na 
urzędach obsadzać starszych lekarzy. 


- Przejęcie szkoły Wawelberga. Przed kilku dnia- 
mi została spisana ostateczna umowa między mi- 
nisterjum oświaty a rodziną Wawelbergów i Rot- 
'waqdów co do przejęcia przez nie tej szkoły, która 
jednak i nadal nosić będzie nazwę Wawelberga 
i Rotwanda. 


` (m) Szezepienie ospy pracownikom śzpitałnym. 
Na skutek polecenia magistratu m. st. Warszawy, 
polecono wszystkim pracownikom szpitalnym, za- 
"mieszkałym na miejscu lub też poza obrębem szpi- 
tela, by do dnia 1 czerwca r. b. przedstawili w kan- 
celarji lekarskiej świadectwa o zaszczepieniu ospy 
sobie i swojej rodzinie, o ile to szczepienie było 


dokonane w ciągu ostatnich S-ciu lat, Osobom, nie 
posiadającym takich świadectw, będzie szczepiona 
ospa na nowo w terminie oznaczonym później. 


(m) Odrzucona oferta. Właściciele znanych 
cukierci pp. Albrecht i Skępski wnięśli do magi- 
stratu m. Warszawy podanie na urządzenie mle- 
czarni i cukierni pod gołem niebem, na podstumencie 
zburzonego pomnika na pl. Dąbrowskiego (Zielo- 
nym) — oczywiście za odpowiednią opłatą. Magi- 
z” mając widocznie «dosyć gotówki, ofertę odrzu- 
ci 


Oświetlenie miasta, O wszystkich uchybieniach 
w oświetleniu miasta naczelnik policji polecił na- 
tychmiast zawiadamiać telefonicznie inspekcję gazo- 
wą lub elektryczną, następnie w okresach tygodnio- 
wych sporządzać o niedokładnościach w dwóch eg- 
zemplarzach wykazy, z których jeden należy prze- 
syłać do inspekcji elektrycznej lub gazowej. 


„Lieytacja na skóry. Intendentura generalnego 
okręgu lubelskiego zawiadamia, że dnia 80 maja r. 
b. o godzinie 9 rano w magazynie mundurowym na 
Tatarach odbędzie się licytacja odpadków skór w 
ilości około 2 wagonów. Najniższa oferta wynosi: 
1) za odpadki juchtowe po mk. 450 za funt, Ż) ża 
odpadki blankowe po mk. 5.10 za funt, 8) za odpad- 
ki podeszwiane po mk. 7.25 za funt. Sprzedawane 
odpadki można obejrzeć na miejscu sprzedaży Co- 
dziennie, prócz niedziel i świąt od godziny 9 rano 
do godz. 4 popoł. 


O rozbiórkę domu. Onegdaj o ii rano przodo- 
wnik policji zgłosił się do reszty: lokatorów domu 
nr. 57 przy ul. Grzybowskiej, którzy jeszcze się nie 
wyprowadzili, i polecił im usunąć się najpóźniej 
do piątku godz. 12. W przeciwnym razie mają być 
usunięci siłą, bo domowi grozi zapadnięcie się. Lu- 
katorzy zwrócili się o pomoc do radnego, który 
udał się do naczelnika policji. Ten odrazu pojechał 
w celu obejrzenia domu i oświadczył, że lokatorzy 
mogą na razie zostać, i że w poniedziałek zejdzie 
komisja, która jeszcze raz dokona oględzin. 


(m) Nadmiar kapusty kwaszonej, W obecnym 
czasie, gdy jeszcze można dostać kapustę w głów= 
kach, a za 6—8 tygodni będzie kapusta młoda, te- 
goroczna, wielu właścicieli posiadających znaczne 
zapasy kapusty kwaszonej z r. ub. mie może zna- 
leźć nabywców na ten produkt. We wczorajszych 
dziennikach znajdujemy aż trzy ogłoszenia takich 


Mianowanie. Długoletni zastępca sekretarza 
prokuratury okręgowej p. Władysław Lenarciński, 
mianowany został sekretarzem urzędu prokurator 
skiego sądu apelacyjnego w Warszawie. 


+ (m) Kradzieże ubrań amerykańskich, Wywia- 
dowcy urzędu śledczego i funkcjonarjusze 14-go ko- 
misarjatu, pa skutek otrzymanego doniesienia, do- 
konali rewizji w lokalu byłego tfunkcjonarjusza stra- 
ży kolejowej, w domu nr. 7 przy ul. Biało- 
stockiej, na Pradze, przyczem znaleźli dużą ilość 
garderoby męskiej i dawskiej przysłanej z Amery- 
ki, a pochodzącej z kradzieży z kolei Petersburskiej, 
Lene przęd rewizja zbiegł. Wymienione ubrania na- 
ładowano na platformę i przewieziono do urzęda 
śledczego. 


(m) I tego swa Na i o pg z 
przed domu handlowego p. i. „Bracia T 
niewykryty sprawca skradł rower, pozostawiony 
tam przez osławionego z paskarskieh cen w swym 
sklepie przy ul. Marszałkowskiej 112, Adama Pa- 
k iego. Rower był firmy „Wahren*, bez numeru, 
malowany na czarno w zi e paski. 


(m) Obłowili się. Wizoraj w nocy do mieszka- 
nia właściciela składu płóma i prumeli Zysia Au- 
swaksa, przy ul. Nowiniarskiej 16, po wycięciu oœ 
tworu w drzwiach dostali się złodzieje i skradli o- 
koło 240 funt. płótna bronzowego dla szewców — 
ogólnej wartości 20,000 mk. 


żolmierz 5-go 


(m) Pobity przez dozorcę. W domu nr. 88 przy 

Sana dozorca domu pobjł tak silnie 13-letn. 

ojtczaka, że lekarz Pogotowia stwierdził 
nadwyrężenie ręki i potłuczenie twarzy. 


(m) Zaginieni uczniowie. 14-letni Marjan. Wil- 
kosiewicz i 13-letni Waclaw Kowalik, uczniowie, na 
stancji u p. Antoniego Kudasiewicza (Nowy Świat 
nr. 56), wyszli z domu dnia 26 b. m. i nie wrócili. 
Podobno udali się oni w stronę Gdańska, celem 
wstąpienia do wojska. 

(m) Śmiertelny postrzał. 20-letnia Janina Wie- 
lądek, służąca, zamieszkała przy ulicy Nowomiej- 
skiej nr. 16, postrzelona wezoraj rano na pł. Saskim 
w.nogę i powyżej uda, przez niewiadomego spraw- 
cę, kę wkrótce po przywiezieniu jej do szpitala 
św. Rocha. 


(m) Samobójstwo z miłości, W domu nr. 4 przy 
ulicy Szopena otruła się esencją karhołową służąca, 
22-letnia Emilja Waszkiewiczówna. W drodze do 
szpitala Dzieciątka Jezus Waszkiewiczówna zmar- 


-_ Ministerstwo Skarbu 
Urzad Pożyczek Państwowych i Skarba Marodoweyo 


sawiadamia, że od środy dnia 25 Majar, b, biura Urzędu Skar- 
rzeniesione z ulicy Marszałkowskiej 154 


Narodowego s 2 

gmachu Polskiej Krajowej Kasy Pożycz= 
kowej— Biela'ska 10/12, dokąd też nale 
wszelką korespondencję, tyczącą slę Urzędu Skarbu Na- 


ju 
do 


„rodowego. 
Pożyczek Państwowych 


Biura Urzędu 
| przy ul. Marszałkowskiej 1 


ko ni winy „„iłuskkarma<ć 


r j usuwa takową szybko I radykalnie w ciągu 5=ciu dni 
nie zawiera części stałyc 
3 przy, poiracia całkowicie wchłania się w skórę 


da miły zapach 


Apteka JANA WEROCZEGO, Bednarska róg Furmańskiej, 
Żądać wszędzie. 


Cena 7 mk. 50 fen 


Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska 24. 


poreon nadal 


skierowywać 
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Lekarz=Denżysta 


G. Rafałowiecz 


1840 Solna 12. 


Wvdawea Centralny Komitet Robotniczy Polskiei Partii Socialistycznej. 


ANE a PR MNE WAYNE 
Niezawodny środek przeciwko Sincąd.ł 


kaszlowi, kokluszowi, kałarowi, zapaleniu 
oskrzeli i astmie. 


„granulki Russyana” 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 


a Woś „Ap. Kowalski 


Cena pudełka Mk 5. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
? Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 3081 


: a | 


brym 
Barańską. 
taku 
nia Stanisla 
mk. 
000 
e ae 


na słabość, Ņizęzamožnym ustęp - 
2136] stwa. Praga, Brzeska 17, m. 22. 


ła w karetce Pogotowia. Przyczyną samobójstwa — 
zawód miłosny. 

(m) Wykrycie składu broni. Komisarz 11-go 
komisarjatu, p. Wotowski, wykrył w domu nr. 87 
przy ulicy Hożej na strychu potajemny skład broni. 
Ukryta była ona w podmurówce windowej, w szcze- 
linach podłogi i we framugach okien. 

Ogółem znaleziono 8 karabinów, 100 ładunków, 
tornister, kapiszon do granatu ręcznego, 2 ładowni- 
ce i 2 bagnety. 

, „Zachodzi przypuszczenie, że broń złożona była 
niedawno, gdyż jest świeżo oczyszczona i w zupeł- 


nie do stanie, jak gdyby przygotowana do u- 
żytku. Dozorca domu aresztowany. Władze wszczę- 
ły dochodzenie. 

(m) Upadek okna na kobietę z dzieckiem. Na 
ul. WOLE. z lokalu na III pi upadło o- 
kno i ugodziło w głowę 18-lgtnią isławę Mo- 
rawską, pończoszarkę, oraz pó elmią Eugenję 


$ Morawska i dziecko odniosły rany na 
głowie, nadto M. dostała z przestrachu silnego a- 
ku nerwowego. Rannych opatrzył lekarz Pogóio- 
wia. 
(m) Kradzieże. Przy ul. Złotej nr. 14 z mieszka- 
3 iwa Kustina skradziono garderobę, oraz 
futro, wartości 11,000 mk. 
— Przy ul, Grzybowskiej nr. 6 ze sklepu Cha- 
ny Rejberg skradziono cukierki, wartości 4,000 mk. 
, — Stefanowi Ulatowskiemu (Leszno 50) skra- 
dziono pierścionek, wartości 1,000 mk. 
; Z mieszkanią Janiny Rudzkiej przy ul. Żyt- 
niej nr. 30 skradziono jary wartości 2,250 mk, 
Z mieszkania Marji Salamoch przy ul. Mi- 
rowskiej nr. 11 skradziono garderobę, wartości 280 


, ~— Z mieszkania Chai Szulwas przy ul. Nowo- 
lipki nr. 24 skradziono garderobę, wartości 600 mk. 

= Ze strychu domu nr, 84 przy ul. Żelaznej 
Marji Rydak skradziono bieliznę wartości 700 mk. 
— Przy ul. Krochmalnej ur. 54 Janowi Pacior- 
kowskiemu skradziono garderobę oraz bieliznę, 
wantości 2, mk. 

— Przy ul. Nowolipie nr. 35 dokonamo kradzie- 
ży u Galanta. Straty poszkodowany oblicza na su- 


mę 5,000 mk. 
— Romanowi Kutyłowskiemu (Moniuszki 8) 
karbowańców, 2,000 rb. 


skradziono 2.786 koron, 600 
RO a Sl zu ich, Prati ja 

— Z mieszkania Ignacego Klaupie przy ul. 
podnobionego klucza, 


Wspólnej nr. 8, za pomocą 
skradziono różne rzeczy, wartości 500 mk 


Z sądów. 


O nieprawne uwięzienie. 


Sąd okręgowy w Łodzi zatwierdził wyrok sądu 
pokoju w Aleksandrowie, skazujący Emmę Kohl na 


miesiąc więzienia za kupno kradzionej bielizny, ale 
zarazem z mocy amnestji zmniejszył tę karę o po- 
łowę. Jednocześnie sąd okręgowy uchylił środek za- 
pobiegawczy, zastosowany względem  Kohlowej 
przez sąd pierwszej instancji, mianowicie kaucję w 
sumie stu marek polskich i, nie ustaliwszy żadnych 
powodów nadzwyczajnego obostrzenia środka za- 
pobiegawczego, tanowił bezwzględne zaareszto- 
wanie paco RUR (w 

najwyższy, po rozpoznaniu skargi incyden- 


.. Skarga incydentalna na nieprawne zastosowa- 
nie przez sąd okręgowy srodka zapobiegawczego 
nie ap M sądu N. w trybie skargi in- 
cydentalnej. i i 

Natomiast N. jest władny wypominać i w 
miarę możności usttwać usterki dostrzeżone w czyn- 
nościach urzędowych sądów niższych. 

W danym wypadku przy oskarżeniu o prze- 
stępstwo, pociągające za sobą więzienie, zastosowa- 
nie, jako środka zapobiegawczego, bezwzględnego 
zaaresztowania, zamiast poręczenia lub kaucji, sta- 
nowi obrazę 77 art. U. p. k. tembardziej, że nie za- 
chodzi tu ani brak określonego miejsca zamieszka- 
nia i zajęcia, ani brak możności ustalenia osobisto- 
ści oskarżonego. K , 

Z tych zasad sąd najwyższy polecił niezwłocz- 
ne zwolnienie z więzienia oskarżonej. 


0 prawo służebności leśnej. 


Nader ciękawe orzeczenie zapadło niedawno w 
sądzie najwyższym, w składzie złożonym z sędziów: 
Leżańskiego, Rymowicza i Rappaporta, przy udzia- 
le p. o. prokuratora Kuczyńskiego, 

Administracja ordynacji zamojskiej oskarżyła 
Stanisława Smyka o samowolne wyrąbanie 2-ch 
drzew w lasach ordynacji. Z okoliczności sprawy 
wynika, że oskarżony jako właściciel osady włoś- 
ciańskiej w Wirkowicach korzysta ze służebności 
leśnej w lasach ordynacji, ale drzewo zrąbane w 
lesie wywiózł do innej osady swojej — we wsi Tar- 
nogórze, która żadnej służebności leśnej nie posia- 
da. Sąd pokoju uznając winę S. skazał go na 1 rb. 
poźszj i zapłatę potrójnej wartości zrąbanych 

rzew. 

Sąd okręgowy zaś uniewinnił? Smyka, uznając, 
iż zarzucić mu można tylko przekroczenie prawa 
służebności, sprawy zaś tego rodzaju nie mogą być 
rozpoznawane w drodze karnej, 

W skardze kasacyjnej pełnomocnik oskarżycie- 
la — administracji zamojskiej, adw. Czarnowski 
wnosi o uchylenie wyroku z powodu obrazy 624 art. 
k. k. Prąwo służębności leśnej służy bowiem nie 
osobie, Stwierdzono, że S. wywiózł 
drzewo do Tarnogóry, którą żadnej służebności nie 
ma w lasach ordynacji, popełnił więc czyn kary- 
godny; okoliczność zaś, że pa bud i osadę, 
korzystającą ze służebności w ch DANONE 
nego, nie może usprawiedliwić rzeczonego czynu. 
ża Po wysłuchaniu wniosków  podprokuratora, 


najwyższy uznaje: 
1) Twierdzenie skargi, iż służebność leśna słu- 


na marka. 


ARUSZERKA 


udzięla porad, przyjmuje panie 
ska 182. 


Sądów; porady, sprawy jed» 
Leszno 


„Henryk“ 2125 
Prośby 


pisywanie na maszynach. Tło- 


maczenia tanio. Marszałkow- 


ży dziedzinie, nie zaś osobie, aczkotwiek ałuszna, 
nie obala zasadności zaskarżonego wyroku sądu 0 
kręgowego, który ustaliwszy, iż Smyk wyrąbał drze- 
wo w lesie ordynacji na podstawie służącego mu 
prawa służebności i z wyrąbanego drzewa skorzye 
stał wyłącznie dla siebie, zupelnie zgodnie z art. 
624 k. k. nie dopatrzył się w zarzucanym czynie 
cech przestępstwa, ścięcie bowiem drzew nie było 
samowolne. 

Jeżeli właściciel lasu uznaje, żę w danym wy* 
padku oskarżony, aczkolwiek ściął drzewo na mocy 
służącego mu prawa, skorzystał następnie ze ści 
tego drzewa niezgodnie z przepisami służebność 
pe A aiei ke sprawę wytoczyć w drodze cys 
wilnej. 

Z tych zasąd sąd najwyż skargę kasąc 
AR ąd najwyższy gę ying 


Teatr i muzyka. 


TEATR WIELKI: „Łatający Holender", opera ro 
mantyczna Wagnera, 


Wznowiono wczoraj głośnego „Latającego Ho- 
lendra* Wagnera z Wierzbickim w roli tytułowej, 
Artysta opracował rolę wybornie: na każdy szcze” 
gół deklamacji i rytmu zwrócił baczną uwagę, zaś 
pod względem wokalnym pewieu był swych środ- 
ków i głosem donośnym odśpiewał trudną swą par- 
tie (zwłaszcza arję „Już minął czas..* w 1-ym akcią 
i duet z Seutą w akcie 2-im „Wieków zamięrze 
chłych szepce mi echami i t. d.')). P. Lewicka-Po- 
Húska grała Seutę b. dobrze, zaś odśpiewała naj 
lepiej duet z Erykiem i znaną balladę w akcie 2-im. 
Dobosz miał dużo uczucia w Cavatinie: „Seuto! Ach 
Seuto! Przeczysz mi!“ w akcie 3-im. W innych ros 
lach wyróżnili się pp.: Ostrowski (Daland), Janow- 
ski (sternik) i Mierzyńska (Marja). Chóry jednak 
śpiewały niezbyt czysto i rytmicznie (np. chór że- 
głarzy „Hohoje“) w akcie i-ym i 3-im, oraz chór 
dziewczęt przy kołowrotkach: „warez i furcz mój 
kołowrotku, raźno, raźno kręć się, kręćl* w akcie 
2-im, Operę wyreżyserowano jednak nieszczególnie, 
brak było pewuej spoistości, oraz pomysłowości. 
Kapelmistrz Mazurkiewicz dyrygował z należytą 
precyzją, zdołał najwidoczniej dokładnie rozpatrzeć 
się w szczegółach, brzmienie jednak orkiestry nie- 
zbyt było dobre, zwłaszcza poszczególnych instru 
mentów. jak waltorni i trąby. 

Miecz. Lip. 


(L.) Premjera w „Caarnym kocie“, 


„Czarny kot* M gore onegdaj poraz pierwszy 
aktualną burleskę 2 aktową p. t. „Co się dziejs 
w tej Warszawie! * — Jastrzębca. Kogoż tu niema! 
Jest więc para „Słowików** „zbolszewizowanych”, 
kamienicznik Lewek, typowy paskarz, którego pae 
kują do „ula“, Grzegorz — filozofujący dozorca do. 
mu i cały szereg innych postaci dość zabawnych 
i wiecznie krzykliwych. Artyści grają żywo. Wyróże 
nić należy pp. Bratkiewicza, Domosławskiego (Ku 
buś), Skoniecznęgo (Lewek), Bielską, Rapackieg 
Dobosz-Markowską, Zdaitowieckiego (Fredzio) 
Rutkowską. 

Teatr Wielki. Dziś piękna opera Czajkowskie- 
go „Eugenjusz Onegin“ z Brzezińskim w roli ty- 
tułowej. 


Teatr Polski. Dziś potężna tragedja Szekspira 
„Korjolan* z Leszczyńskim w roli tytułowej. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Taniec przed zwier- 
ciadłem" de Curel'a z Junoszą-Stępowskim i Gryficz- 
Mielewską. 

Teatr Mały. Dziś „Kochankowie“ Grubińskiego 
w doskonalej obsadzie, 

"Teatr Letni. Dziś po raz ostatni „Kochanek « 
obłoków z Fertnerem. 

Teatr Nowości. Dziś po raz ostatni melodyjna 
operetka Gilberta „Królowa kinematografu"; jutro 
„Zemsta nietoperza“ z Ćwiklińską; w niedzielę 
po poł. po cenach zniżonych „Baron Kimmel“, 

Teatr Praski. Dziś premjera głosnej sztuki J. 
Szutkiewicza p. t. „Popychadło” z Braun-Mysłakowe= 
ską w roli głównej. - 

Teatr Powszechny. Dziś „Poczciwy totr“, ete 
ktowny melodramat z francuskiego. 

Teatr „Qui pro quo*. Dziś ciekawa jednoaktówe 
ka „Dynamit“, „Uj!“ „Legenda waka“. 

Czarny kot. „Co się dzieje w tej Warszawial“ 
Jastrzębca. 

Miraż. „Pod znakiem pokoju“, 

Argus. Wesoły przegląd Kończyca i Rumszyce 


„Wiosna nadeszła", -r 
Wum (Karowa 18). Widowisko morskie, 
„Operą Buffo“ 


w Bagateli: Melodyjna opera komiczna „Ludwik 

XV“, „Kuranty“, „Gladjator“ i chór żeński. 

BEE 11 ee EE ae e OB WAZA ZZ ANTO, PO 0 RA CZ ZLA 
POKWITOWANIA, 

Awjata mk. 35; Dom izolacyjny mk. 61; Funk Ż 
Wille mk. 108; Szofer Budeberg mk. 75.90; Gazow* 
nia, Bryważza mk, 187; Janówek mk, 80; Rekord 

2 Sekeja giserów. 


Choroby picie są uleczalno, 


Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do 
wniosku, że jedynie FAGOSOL leczy choro- 


by płucne. 


zalecany wskutek tego przez po- 
Fagozol ad fakażakić 16 l : 
bronchit, gruźlicę, kaszel, astmę I koklusz. 
Sposób użycia przy każdym flakonie, 
Dostać w aptekach i składach aptecznych. 1920 


Warszawie a A tock. 
Prośby apelacji, do poboru | * Wi iki wybór najmodniel* 
wojskowego Ministerstwa, ) e szych okryć dam“ 


skich, kostjumów, płaszczy. 0 
stalunki z własnych i powierz0” 
nych materjałów oraz przerób 
tanio, Hoża 54—2, 2106 


8 Matek doskonały portret 


J z fotografji „Zjed- 
noezeni portreciści* Złotą pg 064 


do Władz i 
Sądów. Prze- 


2131 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


